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egzegezy, to  je d n a k  ich  h e rm en eu ty czn y  i egzegetyczny  dostęp  do P ism a  
Św iętego  m ożliw y je s t jed y n ie  p rzez  filozoficzne im p lik a c je  m e to d y  h is to - 
ry czn o -k ry ty czn e j.

M ożna n a  kon iec  zapy tać , czym  na leży  tłu m aczy ć  eu fo rię  w okół k siążk i 
D re w e rm a n n a  i z ach w y t n a d  jego sposobem  in te rp re ta c ji  te k s tó w  b ib lijnych . 
D laczego s ta ł się on u d z ia łem  ta k ż e  w ie lu  n iem ieck ich  du szp as te rzy , p ro ­
boszczów ? P rzy czy n ą  je s t ch y b a  fa k t  zn u żen ia  egzegezą p rz e p ro w a d z a n ą  t r a ­
d y cy jn ą  już  m e to d ą  h is to ry czn o -k ry ty czn ą . W ym aga ona p rzecież  d ług ich  
i żm u d n y ch  s tu d ió w  językow ych , d rob iazgow ych  ana liz , b a d a ń  lite ra c k ic h  
i h is to ry czn y ch . Z am ias t n ich  D re w e rm a n n  p ro p o n u je  b ły sk o tliw ą , lecz w y s­
sa n ą  z p a lca  teo rię . S łow o Boże d o ta r ło  do n as w  lu d zk ie j szacie i je s t u w a ­
ru n k o w a n e  k o n k re tn ą  sy tu a c ją  h is to ry czn ą  i w y rażo n e  w  k o n k re tn e j fo rm ie  
lite ra c k ie j. C hcąc p o p raw n ie  odczytać za w a rte  w  n im  orędzie , trz e b a  je d n a k  
zadać  sobie tr u d  an a lizo w an ia  go m e to d ą  h is to ry czn o -k ry ty czn ą , bo — po ­
m im o w y su w an y ch  w obec n ie j zastrzeżeń  — pozw ala  ona je d n a k  w n ik n ąć  
n a jle p ie j w  g łęb ię  P ism a  Św iętego.

ks. R o m a n  B a r tn ick i ,  W a rsza w a

D ie te r EM EIS, Jesus  C hr is tus  — L e hrer  des Lebens .  K a teche t isch e  C h r is to ­
logie, F re ib u rg  i. B r. 1985, V erlag  H e rd e r, s. 200.

J e s t to  k s iążk a  n a p is a n a  p rzez  p a s to ra lis tę  z M o n aste ru . N a ok ładce  
re k la m o w a n a  je s t jak o  p o d staw o w e dzieło p rz e k a z u  w ia ry , k tó re  w  je d n ą  c a ­
łość zb ie ra  is to tn e  im p u lsy  z te o r ii  k a tec h e ty czn e j i d o św iadczen ia  o s ta tn ich  
la t. We w stęp ie  sam  a u to r  u z a sa d n ia ją c  p o d jęc ie  te j p ro b le m a ty k i pow o łu je  
się n a  słow a J a n a  P a w ła  II w  Catechesi  t radendae  (r. 1979): „N aszym  je d y ­
n y m  n auczyc ie lem  je s t Jezu s C h ry s tu s” i tw ie rd z i, że p ap ież  w y b ra ł te  
słow a, gdyż n a  w cześn ie j od b y ty m  synodzie  pośw ięconym  k a tec h ez ie  ciągle 
akcen tow ano , że w  ce n tru m  k ażde j p raw d z iw e j k a tech ezy  m usi stać  C h rystu s. 
Is to tn ą  i n a jw a ż n ie jsz ą  tre śc ią  k a tech ezy  je s t „ ta je m n ic a  C h ry s tu sa ”. K a te - 
ch izow ać znaczy  w  p ew ien  sposób w p ro w ad zić  kogoś do b a d a n ia  te j  ta je m ­
n icy  w e w szy stk ich  je j w y m ia ra c h  (Catechesi  tradendae ,  n r  5). A u to r w y ­
p ro w ad za  w niosek , iż skoro  w  ce n tru m  k a tec h ezy  p o w in n a  s tać  ta je m n ic a  
O soby Jezu sa  C h ry stu sa , to  ta je m n ic a  ta  n a leż y  ta k ż e  do c e n tru m  re f le k s ji 
n a d  k a tec h ezą  (s. 11).

W  rozdz ia le  w s tę p n y m  (A. Z u r  B e g rü n d u n g  u n d  E in fü h ru n g )  a u to r  k o n ­
s ta tu je , że n au k a , ja k ą  m a do p rz e k a z a n ia  ka tech eza , n ie  po lega  n a  n ie z a le ­
żnym  od osoby Jezu sa  C h ry s tu sa  sy s tem ie  zd ań  o Bogu, św iecie  i ludziach , 
lecz n a  św iad ec tw ie  o ty m , co je s t ta je m n ic ą  naszego  życia. W  p rz e p o w ia d a ­
n iu , w  d z ia łan iu  i w  drodze Je z u sa  C h ry s tu sa  p ro w ad zące j p rzez  śm ie rć  do 
życia  u k azu je  się  Bóg jak o  T en, k tó ry  zbaw czą m ocą chce życia  ludzi i c a ­
łego s tw o rzen ia . K to  in n y ch  chce dop row adzić  do u zn an ia  te j p raw d y , m usi 
im  u kazać  sw ój w ła sn y  s to su n ek  do O soby Je z u sa  C h ry s tu sa  i p rzek azać  im  
w ła sn e  p o w iązan ie  z N im  ja k o  z „N auczycie lem  ży c ia”.

M ów iąc o zad an iach  k a tec h e ty czn e j ch ry s to lo g ii a u to r  zw raca  uw agę 
m. in. na  n a s tę p u ją c e  sp raw y :

— W ka tech ez ie  w łaśc iw ie  ludzie  n ie  p ra g n ą  o trzy m an ia  in fo rm a c ji n a  te ­
m a t b ib lijn e j, h is to ry czn e j czy sy s tem aty czn e j ch ry s to log ii, lecz chcą nauczyć 
się w ia ry  w  Jezu sa  C h ry stu sa . T reśc i b ib lijn e j, h is to ry czn e j i sy s tem aty czn e j 
ch ry s to lo g ii trz e b a  ta k  p rzekazyw ać , by  by ły  one pom ocą d la  w ia ry  słuchaczy .

— B ib lijn a , h is to ry czn a  i sy s tem a ty czn a  ch ry s to lo g ia  rozw aża  począ tk i i h i­
s to rię  tr a d y c ji  w ia ry  w  C h ry s tu sa  aż do czasów  obecnych . N a czym  m a p o ­
legać p rzek azy w an ie  te j tr a d y c ji  ludziom  dzis ie jszym  ta k , by  ja k o  żyw a 
tr a d y c ja  b y ła  pom ocną w  p rzeży w an y ch  dzis ia j n ad z ie jach  i obaw ach , z a d a ­
n iach  i p y tan iach , a  jak o  w ezw an ie  do p raw d z iw eg o  życia , by  m ogła być 
p rz e k a z y w a n a  w  dalszą  p rzyszłość? (s. 18n.).
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Z p u n k tu  w id zen ia  b ib lijn eg o  oczyw iste , n ie  pod leg a jące  d y sk u s ji, je s t 
ro zró żn ien ie  m iędzy  k a tec h ezą  Jezu sa  a k a tec h ezą  o C h ry stu s ie , k tó ry m  po ­
św ięcone są  dw ie ko le jn e  części k siążk i (B i C). P rz e d s ta w ia ją c  tre ść  k a te c h e ­
zy Jezu sa  a u to r  słu szn ie  za je j c e n tru m  u zn a ł o rędzie  o k ró le s tw ie  Bożym . 
P o w o łu je  się z re sz tą  n a  dosk o n a łą  pracę,·1 bońsk iego  egzegety: H. M e r  к  1 e i n, 
Jesu  B o tsch a f t  vo n  'der G ottesherrschaf.  E ine  S k iz ze ,  S tu t tg a r t  1983. P on iew aż 
m y  ży jem y  w  in n e j sy tu a c ji niż b ezp o śred n i s łuchacze  Jezusa , D. E m eis ro z ­
w aża, czym  je s t k a tec h eza  Jezu sa  w  nasze j sy tu ac ji. W ychodząc od s tw ie r­
dzen ia  ch a rak te ry s ty czn eg o  d la  czasów  Jezu sa  n ap ięc ie  m iędzy  ,zb aw ien iem ” 
i jego b ra k ie m ” („Heil” u n d  „U nheil”) a u to r  p y ta , gdzie i ja k  dośw iadczam y 
d z is ia j sy tu ac ji, w  k tó ry c h  a n i sam i. a n i p rzy  pom ocy  in n y ch  ludz i nie m ożem y 
się w ydobyć z n aszy ch  w ą tp liw o śc i i nędzy. G dzie i ja k  dośw iadczam y tego, 
że ludzk ie  życie je s t od n aw ian e , zbaw iane?  (s. 62— 66). W  n as tęp n y ch  p a ra ­
g ra fa c h  a u to r  an a lizu je  ta k ie  te m a ty  ka tech ezy  Jezu sa  jak : zbaw ien ie  i pokój 
(s. 66— '71), now y lu d  (s. 71—74), oczek iw anie  u rzeczy w is tn ien ia  się k ró le s tw a  
(s. 74— 77), Boże m iłosierdzie  n ad  nędzą  człow ieka (s. 77n.). W te j części w sk a ­
zu je  on  tak że  n a  k rzy ż  i zm artw y ch w s tan ie  Jezu sa  jako  n a  k ry zy s  i p o tw ie r­
dzen ie  k a tech ezy  Jezu sa  (s. 79— 88).

W części trzec ie j, pośw ięconej ka tech ez ie  o C h ry stu sie , a u to r  u k azu je  
n a jp ie rw  drogę, ja k a  p ro w ad z iła  do w ia ry  w  C h ry s tu sa  (s. 95— 105). K a te c h e ­
za Jezu sa  b y ła  d rogą  p ro w ad zącą  do po zn an ia  Jego  ta jem n icy ; Jego  s łu c h a ­
cze ciągle n a  now o s taw ia li p y tan ie : k im  O n je s t?  Jezu s w sk azy w ał, że w y p e ł­
n ia  w olę O jca. F u n d a m e n te m  w ia ry  w  C h ry s tu sa  je s t Jego  zm artw y ch w stan ie , 
k tó re  sp row okow ało  do ponowmego p o staw ien ia  p y tan ia , k im  O n je s t i do 
w y zn an ia  w ia ry  w  Jezu sa  ja k o  M esjasza  Bożego.

A u to r s tw ie rd za , że w  kośc ie ln y m  Credo  odnoszącym  się do ta je m n ic y  
Jezu sa  ce n tra ln e  m iejsce  za jm u je  ok reś len ie  „S yn  B oży” ; d la tego  p ra g n ie  
k ró tk o  p rzed s taw ić  w spółczesne teo log iczne w y siłk i w y ja śn ie n ia  znaczenia  
tego  ty tu łu , m a jąc  n a  uw adze  zadan ie  k a tech ezy  (s. 106). P ie rw o tn ie  z w y ­
zn an iem  w ia ry  w. Jezu sa  jak o  „S yna B ożego” ściśle w iązało  się oczekiw anie  
Z baw cy, w yposażonego  w  moc Bożą (D ucha św iętego), lub  n a d z ie ja  now ego 
k ró la , p rzez  k tó reg o  Bóg u rzeczy w is tn i sw oje  pan o w an ie  (tak  ro zu m ian o  P s 2,7 
i P s 110). W dostrzeżen iu  ścisłej zażyłości Jezu sa  z B ogiem  ja k o  „O jcem ” m a 
sw oje  źród ło  p o sług iw an ie  się słow em  „S yn”, k tó re  w skazyw ało  n a  jed y n ą  re ­
lac ję , zachodzącą  m iędzy  Jezu sem  a  Jego  O jcem  i B ogiem . B ardzo  w cześn ie  
zaczęto  — w ed łu g  p rz e k o n a n ia  K ościo ła  pod w p ły w em  sam ego B cga — za ­
s ta n a w ia ć  się n ad  ta je m n ic ą  Jezu sa  jak o  S yna. C oraz  b a rd z ie j w y ja śn ia ła  
się p rzy czy n a  b liskości Jezu sa  w  s to su n k u  do' B oga: S yn  je s t d a rem  m iłości 
O jca. O sta teczn ie  p ro w ad z iło  to  do u zn an ia , że S yn  Boży — Bóg p raw d z iw y  
z B oga p raw d z iw eg o  — s ta ł się cz łow iek iem  (s. 106— 121). W ia ra  ta  w y ra ­
żan a  b y ła  p rzez  ch rze śc ijan  szczególnie podczas św ię to w an ia  n a ro d z in  P an a  
i podczas sp ra w o w a n ia  E u c h a ry s tii (s. 121— 128).

W n as tę p n y c h  p a ra g ra fa c h  a u to r  rozw aża  k o le jn e  e lem en ty  ch rześc i­
jań sk ieg o  Credo:  u m a r ł za n as  — z m a rtw y c h w s ta ł (s. 128— 158), w s tą p ił na 
n ieb io sa  — siedzi po p raw icy  B oga (s. 158— 163), p rzy jd z ie  ponow nie  (s. 163— 
177), p rzez  N iego w szy stk o  się s ta ło  (s. 178— 182), D aw ca D ucha (s. 182— 197). 
O m ów ione je s t znaczen ie  ty c h  a r ty k u łó w  w ia ry ; za każd y m  razem  zw róco ­
n a  je s t uw ag a  n a  p rzeży w an ie  ty c h  ta je m n ic  podczas u roczystośc i 
ch rześc ijań sk ich .

K siążk a  D. E m eisa  je s t c iekaw ym  u jęc iem  ch ry s to lo g ii p isan e j d la  po ­
trzeb  ka techezy . W  jasny , p rzy s tęp n y  sposób p rzed s taw ia  k a tec h ezę  Jezu sa  
i k a tec h ezę  o C h ry stu s ie . W ychodzi od te k s tó w  n o w o te s tam en ta ln y ch , 
uw zg lęd n ia  rozw ó j tr a d y c ji k o śc ie lne j, do k o n u je  ak tu a liz a c ji. U zyskan iu  
w iększe j p rze jrzy s to śc i s łużą  te k s ty  zam ieszczane w  ram k ach . K siążka  
godna po lecen ia  w szy stk im  tym , k tó rz y  p rz e k a z u ją  p ra w d y  w iary .

ks. R,oman B a r tn ick i ,  W a rszaw a

13 — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ic a


